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drogi  se rcu  naszemu,  z sz lachetnego myślen ia  i odwagi 
R  O S  S  Y  A. zawsze sławny! Dałeś  moim p rzo d k o m  i mnie same­

m u d o w o d y  n iez l iczone  miłości , p r zyw iązan ia ,  w ie rno-  
S. P etersburg VS. 24. pazdzierhlka. -Były w C or syc e  ści. Waleczni  Węgrzyni!  mierzyl iśc ie  do tąd  wielkość 

S ekre ta rz  S ta nu  d w oru  Angielskiego , P o z z o  di  Borgo,  of iar waszych wielkością  niebezp ieczeństwa  t ronu ,  oy-  
p rzy ig ty  do Rossyisk iey  s łużby z r a n g ą  K onsy l ia rza  s ta-  czyzny,  kons ty tucyi!  Sława i dzięki  wam za t o  nieśmier-  
nu,  ma na leżeć  do  Collegium in te r ,  zagrań.  telne.  K tó r y ż  wiek i naród  wspominać nie będz ie  z ro-

M in i s t e r  sprawiedliwości X .  Łopuchin  donosi  Szlach-  z rzewnieniem, co wasi przodkowie r .  1741 uczyni l i  d la  
c icowi pow ia tu  Mścis ławskiego Janowi H o łyńsk iem u ,  któ.  M ary i  T e res s y ?  Dóm  Austryacki  wdzięczność im niewy- 
r y  prosi ł ,  ażeby  rozkazano  kom prom issarskim sądem roz-  gasłą w sercu zapisał.  U czyn ic ie  iesascze więcey,  p o ­
t r z ą s n ą ć  iego sprawg z C io tką  o m aią tek  one m u  na leżny  kazuiąc światu,  iż w narodzie  dobrym i mężnym ży ie  wier* 
p r z e z  sukcessyą po  Karpi łowiczu:  na sąd kompromissar-  ność,  nie wygasł  święty ogień miłości  o y c z y zn y ,  nie o. 
Ski p o t r z e b n e  ies t  zgodzen ie  się dobrowolne  s t r o n  wcho-  s ty g ło  p rzywiązanie  wrodzone  do  t ro n u  i o ł ta r za .  Jak  
d z ą c y c h  do sp raw y;  ażeby  zaś H o łyńsk i  mia ł  o c h ro n ę  z wielka i n i eo g ra n ic z o n a  ies t ufność nasza w dz ielney  p o ­
p raw a  na leżną ,  d a n e  ies t za lecenie  M o h i l e w s k ie m u  Gu- mocy  W ęgrzynów,  poznacie  w kró tce  sami, czytaiąc pro-  
foernatorowi cywilnemu.  po z y c y e ,  k tó re  p oda  Arcy  X .  Palatinus; l ep i e y  ieszcze

D. 10 w obecnośc i  l i c z n ie  z g ro m a d z o n y c h  s łucha-  zważaiąc okoliczności dz is ieysze.  C h c e m y  iak n a y ryc h ley  
czów, odprawil i  popis  uczniowie szkoły kup ieckiey w Sto-  pośp ie szyć  do obozów. Żas ta now cie  się więc doy rza le ,  
Iicy naszey,  z powszechnem  wszystk ich  ukon ten to w a n iem ,  i c z y ń c i e  na y d z ie ln ie y  iak zwykliście.  M y  #aś tymcza-  
D ,  1 4 8  z uczniów dys tyngw u iących  się og łoszono  Kan-  sem za waszą całośjć, za h o n o r  Korony  naszey,  z a  powa- 
d y d a t a m i  hand lo w em i ;  innym w l iczbie  60,  rozdano  w gę i udz ie lność  na rodu  walczyć bę dz ie m y ;  dowodząc rze- 
n a d g r o d g  s reb rne  medale ,  za pos tę p e k  z n a c z n y  w naukach:  cz ą  ba rdz iey  niż s łowem, nie tylko w boiu,  a l e t eż  gdy
reljgii ,  moralności ,  a ry tm etyk i ,  a lg eb ry ,  g e o m e t r y i ,  geo- szczęśliwsza pokoiu chwila nam zab łyśn ie ,  że  dobro,  u- 
graf ii  M a te m a t y c z n e y ,  fizyki, h a n d lu  i b u h a l t e ry i ,  h i s t o r y i ,  dzielność,  bezp ieczeńs two,  szczęśliwość narodów berłu  Au- 
geograf i i  po l i t y cz n e y  i kup iec k iey ,  h i s to ry i  n a t u r a l n e y ,  s t ryack iem u  podda nyc h ,  nos iemy n iep rzes tańn ie  w sercu 
t e c h n o l o g i i ,  encyk lopedy i ,  pisania,  rysunków, Rossyiskie-  naszem;  a szczególnym sposobem h o n o r  i sława K orony  
go, W ło s k ie g o ,  Niemieckiego,  Angie lsk iego ,  F rancuzk ie -  W ęg ie rsk iey ,  zachowanie swobod wie rnych  Węgrzynów, 
go i fzyka ,  i tańców. N a kon ie c  41 uczniów d o  w yższych  g łównym iest  celem oycowskiey t roskl iwości .
Jilass pos tąp i ło .  Mowę Ceshrza  ki lkakroć p rze ryw a ł  ok rzyk  r ad o s n y

Węgrzynów. F ranc i szek  2 od d a ł  wspomnione p ro p o z y c y e  
A U  S  T  R Y  A. A rc y  X .  Pa la tynowi ,  k tó ry  za łaskawą  ufność w cnoc ie

i gorliwości doświadczoney  n a rodu  z łożyw szy  p odz ię ko ­
w a ń  26 Października. D . 18 C e sa rz  s tanowszy  w wanie,  im ien iem  p rzy tom nvcb  Stariów oświadczył ,  iż 

Presburgu,  b y ł  w i t an y  p rząz  d e p u ta c y ą  na t e n  koniec wy- wszyscy,  wielu na ró d  liczy, ob y w a te le ,  chcą nieodmień-  
zn aczoną  od  Stanów Królestwa Węgierskiego  na  Seym nie  m a ią te k  of iarować i życie,  dla odwrócenia  grożące-  
z g rom a dzonyc h .  Gdy M ona rc ha  wchodz i ł  do  sali poświęco-  go Monarchi i  ni ebezpieczeństwa .  P o w s ta ły  w n e t  o k r z y -  
ne y  o b r a d o m  publ icznym,gdzie  iuż znaydowalis ię  Arcy  X X .  ki: Niech ż y ie  Król  nasz;  umie raymy wszyscy za Kró la  
J ó z e f  Palat inus,  A n ton i ,  i R a y n e r y ,  p o w s ta ł  zewsząd radoś-  naszego F r a n c i s z k a  2! Cesarz  w ysz e d ł  z sali; Palat inus 
n y  o k r z y k .  Usiadłszy na t ro n i e  F ranc iszek  2, o t o c z o n y  c z y t a ł  p r o p o z y c y e  od  tronu. O ga rno ł  zg rom adzen ie  po- 
M a g n a ta m i  i świetnym dw orem ,  wprzód niżel i o d d a ł  Pala- wszechny zapał .  O k rz y k n io n o  niemieszkaiąc:  czynić śpię* 
t inowi p r o p o z y c y e  swoie do Stanów, łac ińsk im  ięzykiem sznie i ckzielnie, iak wymagaią  okol iczności  i pot rzeba ,  
r ze c z  pow ie dz ia ł  w osnowie  nas t .  M agna tow ie  i deputowani  dawnym  zwyczaicm rozdz ie -

By ło  życzen iem  naszem , znaydować  się ciągle na o- liii s ię  na izb kilka, ż e b y  w-ażne d z ie ło  p r ę d z e y  b y ło  do-  
b rada c h  M agnatów i d epu tow anych  n a y w ie rn ieysz e go  na- k o ńc z one .
ro d u .  N ie  dozwala  t ey  s ło d y c z y  kosztować woyna ,  któ-  Kto z p o d d a n y c h  Aus t ryack iego  domu zna okol iczno-
r e y  chciel iśmy uniknąć przez ścisłe i r ze te lne  wype łn ię -  ści te'r. widzi wolność i ni epodleg łość wielu narodów o- 
n i e  warunków t r a k t a t e m  Lunewi lsk im  p r z y j ę ty c h .  O d o -  b rażoną ,  kocha h o n o r  Monarchi i ,  k tó ra  z tylu k l ę s k ,n i e -  
wego czasu p odz iśdz ień ,  dla  miłości  pokoiu,  okazywal iś -  szczęść, upadków oca lona ,  wyrwana ,  chwalebnie  powsta-  
m y  s t a t e c z n ie  powolność  i c ie rp l iwość ,  k tó ra  zdawała  wała od ki lku  wieków; t e n  nie mógł bez rozrzewnien ia  
się ob r a ż a ć  szlachetne czucia na rodów podd a n y c h .  R z ą d -  być  świadk iem  zapału sz lachetnego  W ęgrzynów mężnych,  
ca F r a n c y i  zniszczy ł  nadz ie ie  nasze, p r z y m u s i ł  do  p o d -  Nie  i ednem u zda ło  się być p rzen ies ionym  w ów dzień 
niesien ia  bron i ,  nazby t  wie le  p o d o b n o  rozumieiąc  o siłach wiekopomny,  gdy  Królestwa  M a g n a to w ie  dobywszy  mie*. 
i po tęd z e  kraiu swoiego, k tóry i e d n a k  p o t r z e b o w a ł  dłuż- czów zawołal i :  um ie raym y  za Króla naszego M a ryą  T e -  
szego spoczynku ,  z m o r d o w a n y  dom ow ą  w o y n ą  i zewnę-  ressę;  a na p r ó ż n y m  okrzyku  nie p rzes ta iąc ,  wne t  wy- 
t r z n e m i  klęskami;  a lbo  t e ż  w ięcey  niż  p r z y s t a ł o  ufa- s tawil i  s t r a szne  obozy,  k tó re  o d p o r  d a ł y  F rancuzom , 
ląc szczęściu dawnemu,  któ re  i e d n a k  o d m ie n n e  iest  i Hiszpanom, Prussakom, Sasom, B a w a r c z y k c m z p rz y s ię ż o -  
n i e s t a ł e .  Nie  p r z e s t a ł  na d z ie r że n iu  pańs tw  obszer -  n y m  na p o d z ia ł  d z i e d z ic tw a  Karola  6; a w P r a d z e  i 
nych ;  inne sob ie  przywłaszczy ł ,  b e z  względu  na  powa- L i n t z  w ym ogły  przys ięgę  wierności dla Karola 7 Elek to-  
gę in n y c h  M onarchów,  z  p o d e p ta n i e m  udzielności  na ro -  ra  Bawaryi . T e n  p rz y k ła d  chwalebny  oyców swoich, z  
clów n iepod leg łych ,  s rom otne  rzucał  pogróżki ,  wolę wła- k tó rych  wielu ies t  ż y ią c y c h  d o t ą d ,  maiąc w pam ięc i  dz i-  
sną s tanowił  na mieyscu p raw a  i słuszności.  G d y  zaś  sieysi W ę g rz y n i ,w  k ró tk iem  seymowaniu,  bo nad  5 d. nie 
uy rza ł ,  że  dla o d p a rc i a  napaści,  i własney o b r o n y ,  za- t rwało,  pos tanow i l i  jednomyślnie:  I. Dać 12 t. ludu n a d o p e ł -  
Czeliśmy zc iągać  w o y s k o  do granic ,  iak nam powinność  n ienie  Węgiersk ich  reg imentów armii Arcy  X .  Karola. 2. 
k a z a ł a ,  woynę  o tw a r tą  zapowiedz ia ł .  Przewidz iel iśmy W y s ta w ić  nowe woysko regularne,  któ re  l ic zyć  będz ie  
t e n  pos tępek ;  p r z e t o  wcześnie są zwołane  s tany  Węgier-  głów 40 t.  5. Rozkazać  wszystkim ludziom k o n s k r y p c y ą  
skie .  Z o s taw u ią c  woyska  nasze w polu, sami poś ród  z a i ę t y m  w ca łem  Królestwie,  ażeby  go towi  byl i  d o  pod-  
was s tawamy,  b e z  o k a z a ło ś c i  i o r szaków,  iakie  t r o n  niesien ia  broni,  gdy każe po t rzeba ,  w l iczbie osob 545 
o t a c z a ć  zwykły,  a żebyśm y odda l iwszy  p r z y c z y n ę  zwłó-  t. 4. N a ró d  Węgierski  daruie  Cesarzowi  20 t. wołów,  10 
k i ,  iak n a y r y c h l e y  p o t r z e b ę  nag łą  p rze łoży l i .  T a  w t .  koni , mill ion miar  zboża,  i wiele innych r z e c z y ; wszyst-  
k r ó tk i c h  s łowach ies t zawarta :  N iep rzy jac ie l  grozi na-  ko zaś  być musi  u sku teczn ione  w iak naykró tszym cza- 
szey  osobie ,  M cna ich i i ,  W ęg ie rsk iey  koron ie .  Narodz ie  sie,
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O czynnościach  woiermych w Szwabii,  gaze ta  d w o r ­
ska  da ie  wiadomość i uwagi nas t .  Arcy  X-  F e r d y n a n d  
wódz  naywyższy,  d.  14 w ieczorem, po  wielu krwawych  
goni twach,  o d d a l i ł  sig z oko l ic  Ulm do  k ra iu  W ur te m -  
bergskiego,  maiąc  p r z y  sob ie  część z n a c z n ą  a rmii  głó- 
wney,  k tó ra  b a rd z o  wiele  i a z d y  l iczyła.  K o m m e n d e r o -  
wał  pod A r c y  X .  X .  S c hw ar tzenbe rg ;  c iągnęli  kilka d. 
A u s t r y a c y  od  n i e p r z y i a c io ł  z b l i z ka  ścigani  p r z e z  S z w a ­
bią  i całą  p rawie  F r a n k ó n ią .  D.  19* s t a n ę l i  w Gunzen 
hausen  m ia s t e c z k u  P r u s k ie m  Xigs tw a  A nspach ,  gdz ie  
naszych  p rzy ię to ,  iak spodziewać  się na ieża ło ,  zważaiąc  
dz is ieysze  z w ią zk i  p r z y i a z n e  dworów Ber l iń sk iego  i W i e ­
deńsk iego .  W* tern ciągnien iu  A u s t ry a c y  u s tępu iąc  sp ie ­
szn ie  do  granic  C zesk ich ,  wiele d z ia ł  i i eńców z ab ra l i  
F r a n c u z o m .  G dy  takim sposobem o c a le n ia  swoiego sz u ­
kała  dywizya  A r c y  X .  F e r d y n a n d a  ku p ó łn o c y ,  na  p o ­
łu d n iu  d ruga  pod  GL.  Jel lachich równie un iknąć  p o t r a ­
f i ł a  n i e p r z y ia c ie l s k ie y  pogoni ,  i t ra f i ł a  szczęśliwie do  T i -  
rolu. D y w iz y a  t r z e c i a  dawniey od łączy ła  sig od  obozu 
g łównego  p o d  GL.  K ienmayer ,  i B aw aryą  przeszedłszy,  
z  pierwszą a rm ią  Rossy iską  z ie dnoc z ona ,  n a d  r z e k ą  Inn  
s toi .

Po o d d a le n i u  się 3 dywizyi  w y l i cz o n y c h ,  r e s z t a  a r ­
mii w Ulm w łasnym  si łom zos tawiona ,  znosić t a m ż e  mu­
siała  ca łą  F ra n cu z ó w  na ta r cz y w o ś ć .  D.  14 długo p a ­
m ię tn y m  w dzieiach zos tan ie .  W ie l e  krwi  z o bus t ron  
p rze lano .  Po wszystkich okol icach mias ta ,  naybar -  
dz iey  w E lch ingen ,  Miclielsberg,  Galgenberg,  i Kuhberg 
wa lczyl iśmy z n iew ypow iedz ianą  zaciętością ,  U p ó r  by ł  
równy ,  odwaga  i k lęska  wielka; zw y c ięz tw o  n ie r az  p r z y .  
c h y l a ł o s i g  do Aus t ryaków i F r a n c u z ó w .  N a o s t a t e k  p r z e ­
wyższająca  odwagę  i s ta teczność l iczba,  wygranę  d a ła  
n ieprzy jac ie lowi ;  że  nic nie wspomniemy o z y s k a n e m  
p r z e z  N a po le ona  stanowisku, w ygodne m ,  p rzez  zgwałcenie  
Pruskich gran ic ,  k tó re  iemu pozwoli ło  naszych a t t ako-  
wać, z k ą d  nie  spodziewali sig widzieć p rz y c h o d z ą c e g o .

’ T a k  więc d. 17 armia w Ulm bę dą ca  p r z y m u s z o n ą  
zos ta ła  do  kap i tu lacy i  p rzy s t ą p ić ,  gdy nie mogła, d ł u ż e y  
dawać  o d p o r u  l ic zn ie yszym  p rzec iw n ikom  w twierdzach,  
n i e d o k o ń c z o n y c h  ieszcze.  W arunk i  tey um ow y s m u tn e y  
nie są wiadome;  daw no  p rzec ię ta  w o d z o m  Aust ryackim 
kom m un ikac ya  z k raiami  d z iedz icznem i ,  i 10 d. g o n i ­
twy n i eu s t a n n e ,  nie d o z w o l i ł y  przes łać  don ies ien ia  d o ­
k ładnego .  Wielka  wprawdz ie  iest  i dotkl iwa klęska.  R o z ­
paczać  i edna k  nie  na le ż y  b y n a y m n i e y ,  an i  wygranę  F r a n ­
cuzów kłaść w l iczbie  d e c y d u ją c y ch  o losie w o y n y  ca- 
ł e y .  O g r o m n ą  iest  A u s t ry a c k a  M onarchia;  mieszkańće 
i ey  niezl iczeni,  waleczni,  wierni ;  bywała  d a w n ie y  w p r z y -  
pa d k a ch  s t r asznych;  wyszła ze  wszystkich szczęśliwie. 
Dziś  nawet  ma i eszcze  d o s t a t e c z n ą  siłę, a ż e b y  n a d g r o -  
dz i ł a  sobie s t r a t ę  pom ien ioną ,  i p rzew aży ła  szalę  z a ­
chwianą:

T i r o l  i e s t  za s ło n io n y  od  F rancuzk iego  w ta rg n ie m a  
w o ysk ie m  A r c y  X .  Jana;  p r z y ł ą c z y ł a  sig do niego d y ­
wizya  G. Jellachich uszła z Szwabii ;  są l iczne kra iu  mi-  
l icye,  pospo l i t em  ruszen iem  wspar te;  ży ie  wierność i mę-  
z tw o '  T i r o l c z y k ó w .  N a d s z e d ł  znaczny  pos i łek o d  armii  
W ło s k i e y  A r c y  X .  Karola ,  i wszys tkie  wąwozy z a s t ą p i ł  
od  B aw arsk iey  ściany,  p o d  he tm ari s twem  G. C h a s t e l e r  i 
S. Ju l i en .  P r z y d a y m y  do  tego :  armią  Rossy iską  G. Kutu-  
zow,  po łączoną  z A u s t rya c k iem i  dyw izyam i  G. M e e r r e l d t  
i K ienm ayer ,  k tó re  b rzeg i  Inn  rzeki  z a s ł o n i ły ;  d ruga  pod  
G.  B u x h e w d e n  nag łym  m arszem  pośp iesza  dla z łą c z en ia  
sig z pierwszą .  O in n y ch  od leg leyszych nieco p o ż n ie y  
mówić będz iemy.  W ie lk ie  przedsięwzięcia  i uk łady  M o ­
n a r c h ó w ^  F r a nc i sz k ie m  2 zp rzym ie rzonych ,  p r zy łą cz e n ie  
sie dom u  Brandeburgsk iego ,  spodziewać sig ka ż ą  nay-  
szczęś l iwszych skutków. N ie  t r z e b a  ieszcze  z apom inać  
o św iadczen ia  m ę ż n y c h  W ęgrzynów .  Słowem A u s t ry a c k a  
M o n a rc h ia  w s z y s tk o  łoży,  w s z y s tk o  sprawuie,  co być 
inoże  p o t r z e b n e  do  powszechnego  bezpieczeńs twa.

E l e k t o r  Sal tzburgski  Arcy X .  F e r d y n a n d  z familią swo­
ją, z  Sal tzburga,  Arcy X .  E lż b ie ta  z Inspruck  tu  p rzyby l i .  
J e d e n  z,  A us t ryack ich  G. k tó rego  imie nie  ies t  o g ło s z o ­
ne,  s t a ł  sig p o d e y r z a n y m  o k o r re s p o n d e n cy ą  z n i e p r z y ­
jac ielem u t r z y m y w a n ą ;  r z e c z  wyszła na iaw; chc iał  so­
bie  życ ie  odiąć,  a re sz tow a ny  p oszed ł  do  więzienia;  p a ­
piery" iego zap ie czę towano .  O zaga ieniu ka m pan i i  W ł o ­
sk iey  r z ą d  słowa nie r zek ł  podz isdz ień .

F R A N C Y A .

P A R Y Ż  26 Października. Z a w c z o r a  w ieczorem  
ogrom ne  z dz ia ł  s t r ze lan ie  zwia stowało  m ieszkańcom  
s to l i cy  naszey,  iż N a p o le o n  wielkie odniosł  korzyśc i  n a d

•woyskiem A u s t r y a c k i e m  w Szwabii .  C z e k a m y  d o k ł a ­
d n e g o  opisania;  dzis'  mówią,  ż e śm y  Ulm wzięli ;  ieńców 
z n a y d o w a ć  się ma 50 d o  60 t.  z ab ranych  ni e  w i edne m  
mieyscu  i w b i tw ie  n ie  i edney;  m iędzy  k tó re m i  ies t  kom -  
m e n d e r u i ą c y  M ack  G. W c z o r a  c z y t a n o  w Senacie  l is t  
N a p o l e ó n a ,  w k t ó r y m  krótko don iós ł szy ,  co iuż sprawił ,  
p r zyda ie ,  iż chorągw ie  w Ulm  z d o b y te  of iaruie  m ę ż o m  
p ia s tu ją c y m  p ie rw s z ą  d o s to y n o ś ć  w na rodz ie .  T e n  liste 
nie  ob e y m u ie  szczegółów ż a d n y ch ;  równie i ak  odezwa,! 
k tó rą  d a ł  pa n u ją c y  do  armii  c a łey  d. 21.

Ż o ł n i e r z e ,  powiada,  zakończy l i śm y  kam pan ią  w d. 14  
p ie rw szą ;  p o w io d ło  się nam przedsięwzięcie .  W oyska  d o ­
mu A u s t ry a c k ie g o  us tąp i ły  z B aw ary i . ,  z p r z y m ie r z e n ie c  
n a r o d u  F ra n c u z k ie g o  p o z y s k a ł  s t r a c one  pańs tw o.  N i e ­
m a  iuż  a rmii  n i ep rz y ia c ie l sk ie y ,  któ ra  t ak  n iedawno  iesz­
cze Szwabią ok ryw a ła .  Lecz  cóż t e n  p r z y p a d e k  m a  do  
Anglii?  dawno w Boulogne was nie widzi. Z  100 t. ludu,  
60 w niewolę poszło;  ci m łodz ieńców  p rze z e m n ie  d'ó b r o ­
ni  za w o łan y c h  z a s t ą p ią  w zabawach  wieyskich.  Z  c a łe  y 
l iczby  nie więcey  uszło na d  13 t.  Z a p o w i a d a ł e m  r y c e r ­
s twu moiemu bi tw ę  wielką. Kroki  od n iep rz y ia c io ł  p r z e d ­
sięwzięte z r z ą d z i ł y ,  ż e śm y  pomyśln iey  n a d  nadz ie ig  do­
konali  dz ie ło  pam ię tne .  N ie  s t rac i l i śmy na d  1 5 0 0  ż o ł n i e ­
rza.  T o  zwycięz two iest  owocem n ieo k re ś lo n e y  u fnośc i ,  
k t ó r ą  macie  w wodzu waszym;  iest  s k u tk i e m  prac i t r u ­
dów pod ię tych  cierpliwie, i męz twa nie z r a ż o n e g o  p r z e  ­
ciwnością .  Na tern nie p rz e s t a n i e m y  ieszcze;  z a c z y n a  
sig w kró tce  k a m p a n i a  druga;  gdzie n a y b a rd z i e y  p i e c h o ­
ta  d y s ty n g w o w a ć  się powinna,  i dobi iać  się o pierwszeń-:  
stwo. M oiem  iest  ż y c z e n i e m ,  r ze c z  d o k o n a ć  bez krwi  
p rze lan ia ,  a lbowiem ż o łn i e r z e  są dziećmi moiemi

Pow tó rna  wiadomość p r z y s z ł a  ze  Włoch ,  iż Masse-  
n a  p rzebywszy  Adige r z e k ę ,  w oysko  Arcy X .  Karola  z n i e ­
wolił  do  odw ro tu ,  n iem a ło  p o y m a ł  n iew  olnika,  i 6 ar* 
m a t  zdobył .  L e c z  pon iew aż  d. mieysca  bi twy,  i innych 
okol iczności  w a ż n y c h  nie p o ł o ż o n o  w donies ien iu ,  r zecz  
zawsze więcey b ę d z i e  niż  wątp l iwa .  T o  pewna,  iż wódz  
F rancuzk i  wszys tk im  reg im en tom  swoim, n a y b a r d z i z y  
Włoskim,  c z y ta ć  kazał  odezwę  N a p o le o n a ,  w k tó rey  w y ­
raża ,  że spodziewa  sig widzieć t o  w o y s k o  nowe w śla­
dy  wstępu jące  p ie rw sz e y  armii  W ło sk ie y ,  k tó re y  sam h e t ­
manił;  oświadcza,  iż pókoiu nie podp i sze ,  dopóki  mieć nie  
będz ie  w ręku  bezp ieczeńs twa i pewnośc i  o n i e w z ru s z o - 
nem, onego do t rw an iu .  P rzypomina ,  iż a rmia  W ło s k a  p r a ­
wem iest sk rz y d łe m  Niemieck iey ;  w o d z a  zaś  m a  tego ,  w 
k tó ry m  N a po le on  ufność z u p e łn ą  z ło ży ł .

P o m y ś ln e  p o w o d z e n ia  Francuzów na p raw ym  b rz e g u  
Renu ,  p o d n i o s ł y  w P a r y ż u  pap ie ry  r z ą d o w e  do  63 proc.  
iak ieszcze d o t ą d  n i g d y  nie b y ł y .  Z a c z y n a i ą c  N a p o -  
poleon woynę ,  prosi ł  wszystkich Biskupów, a ż e b y  z ca łym  
ludem błagal i  Pana  Za s tę pów ;  t e r a z  po  zwyei.gztwies 
p isał  do  nich l is t okolny,  za lecając dz ię kc z ynną  m o d l i ­
twę  śpiewać po wszys tk ich  kośc iołach .

Pose ł  nasz D id e lo t  znaydu ią cy  się przy d w o r z e  E l e ­
k t o r a  W ur tem bergsk iego ,  będąc w d r o d z e  • b l i z k o  
S tu t tg a rd u ,  sp o tk a ł  d yw iz yą  w oysk  Aus tryackich ,  k tó ra  a 
A r c y  X .  F e r d y n a n d e m  Ulm opuśc i ła ;  z a p r o w a d z o n y  do  
niego,  wolność odz y s k a ł  wkrótce;  pap ie ry  s traci ł .  Wielu 
jeńców A us t ryack ich  p r z y p r o w a d z o n o  do St rasburga,  4  
ko lumny z bl izka nas tępu ią ;  w k a ż d ey  l i czą  głów więcey  
6 t.

Z  po r tów  odb ie ra m y  wiadomość,  iż Kap.  L a l l e m a n t  
z  e s k a d r ą  R o c h e f o r t s k ą  dawno  po Oceanie  k r ą ż ą c y ,  s p o t ­
ka ł  i z a b ra ł  wiele n iep rzy jac ie l sk ich  s ta tków. Sami A n ­
glicy o tern w p r z ó d  donieśl i ,  n iż  mógł  L a l l e m a n t  p r z y ­
słać r a p p o r t  do  r z ą d u  naszego, k tóry nic ieszcze  nie r z e k ł  
o iego ob ro ta ch .  2 Kossa rzów z G u a d a lu p y  z b l i ż y w s z y  
sig do  b rzegu  zachód .  Jamaiki ,  lud swóy na  ląd  wysa* 
dz i ło .  W t e y  s t ron ie  ż a d n e y  s t r aży  w oyskow ey  nie mia ł  
nieprzyiaciel .  Więc  bez p r z e s z k o d y  F r a n c u z i  w p a d a ią  
do  domów boga tszych ;  t rw a ł  r abunek  całe  2 d. z a te m  u- 
niosłszy z d o b y c z  n i e z m ie r n ą  na  okręta ,  powróci l i  do wys ­
p y  swoiey;  czegounieść  nie mogli obycza iem  swoim spalili.

Czekam y wkró tce  doniesienia  o wyprawie  A ng l ików  
do  P r z y g ó r k a  d o b r e y  n a d z ie i  pod G. Baird .  P i s z ą  Ba-  
tawowie z t e y  osady,  że  na morzu  Cli i r iskiem dz iś  k r ą ż y  
f l o t t a  z 500  żaglów z ło ż o n a ,  k t ó r e y  właściciele są r 
ro zb o y n ic y ,  s tek różnych  narodów, wszystk ich  kupców 
niep rzyjac ie le .  Nie wiemy w k tó ry c h  portach z n a y d u ią  
schron ien ie ,  t o  ma być  p e w n a ,  iż na f lotcie  swoiey l i­
czą m a y t k ó w , T  ż o łn ie rz a  więcey  60 t.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

B E R L IN  29 Października. I m p e r a t o r  Im ć  Rossyi sk i



dał order S. Aftdrzeia następcy tronu Pruskiego. Od- 
prawuią się teraz bardzo często rady gabinetowe, na któ­
rych obecny iest X .  Brunświcki z Hildesheim przybyły.  
Przygotowania do czynney kampanii ogromnft w całem 
państwie; lecz wyiowszy dywizyą,  która pod G. Larisch 
osadziła Hannower, żadna ieszcze nie ruszyła w pole; te 
nawet regimenta, które były  w marszu do Frankonii, roz­
kaz odebrały zatrzymać się w drodze. Odmiany przy­
czyną, iest zapewne nowy stan rzeczy w Niemczech po- 
łudn. po upadku G. Mack, i rozsypce armii Szwabskiey. 
Francuzi potl kommendą Murata raz drugi odwiedzil i  
prowincyą Anspach, ścigaiąc Arcy X. Ferdynanda do Cze­
skich granic ustępuiącego. T e n  w śpiesznem ciągnieniu 
zostawił nieco armat i wozów w kilku mieyscach; rząd 
Pruski wszystkie oddać kazał Francuzom iako ich wła­
sność, i do Forchheim twierdzy Bawarskiey zaprowadzić. 
Minister stanu Arnim umarł lat maiąc 62.

H’URTZBURG  25 Października. Daiemy krótkie opisa­
nie kampanii zakończoney w Szwabii, czekaiąc urzędo­
wego z obustron, które dokładniey obiaśni ważnych zda­
rzeń szczegóły. Po bitwie w Wertingen i Gunzburgu sto-  
czoney d, 8 i 9, woyska Francuzkie do Ulm zbliżać się 
zaczęły. D. 11 Austryacy w liczbie 25 t. wycieczkę zro­
bili z miasta. Pol Albeck stały regimenta piesze 52. któ­
remu niezwyciężonego dał imie Napoleon w Lodi, 69, i 
76.  Stanowisko wygodne było,  blizka odsiecz; broniły 
sig więc uporczywie, i z mieysca ruszyć się nie dały. W 
tym d. stracił nieprzyiaciel 1500 ieńców. D. 15 Napo­
leon przybył do obozu, i rozkazał Ulm zewsząd opasać. 
Nazaiutrz attakowano most i stanowisko Austryackie w 
Elchingen. Ney  do szturmu prowadził dywizyą G. Lo-  
ison. Mężny czynił odpor nieprżyiaciel w liczbie 16 t. 
lecz po wielkiem krwi przelaniu, z szańców ruszony,  
do Ulm ustąpił, zostawiwszy 5 t. niewolnika; w tey licz­
bie był 1 Generał.

Niemieszkaiąc Lannes osadził góry Ulm otaczaiące,  
aż do Pful wioski. Trzeba ieszcze było zdobywać most 
na Dunaiu; i to wykonano,  chociaż z wielką stratą lek- 
kiey piechoty Francuzkiey.  Jeszcze iazda Austryacka 
pokazała się na polu przed murami; lecz gdy attakowa- 
na w p r z e w y ższaiącey liczbie dywizyami dragonii G. Kle­
in i Beaumont, cofnęła się do miasta, powstało między 
oblężonemi zamieszanie i trwoga. Tegoż czasu G. Mar- 
rnont na czele'" arm i i Francuzko Batawskiey przystąpił do 
Ulm z prawey strony Dunaiu, opanował wszystkie mo­
sty,  przecioł kommunikacye do rzeki Iller. Przyłączył  
się do niego w d. 15 G. Baraguey d’ Hilliers z 13 t. dra­
gonii pieszey. T e g o ż  d. Napoleon pod Ulm stanowszy,  
dywizyom Murata, Ney i Lannes mieć się kazał do sztur­
mu T o  nieprzyiacioł przygotowanie nie ustraszyło by- 
naymniey  oblężonych; sposobili się do boiu nast. Kom- 
menderuiący G. Mack w niebytności Arcy X. Ferdynan­
da, wydał do armii odezwę.

Jmieniem Cesarza oświadczam, iż wszyscy GG. i of- 
ficyerowie życiem i honorem odpowiedzą za wyrzeczone 
o kapitulacyi i poddaniu się słowo. Każdy z nas iedy-  
ńie myślić powinien o mężney obronie, która jednak dłu. 
gą być nie może, gdyż za kilka d. naywięcey, ukaże się 
straż przednia 2 armii posiłkowych, które oblężonym w 
Ulm na odsiecz pośpieszają. Woysko nieprzyjacielskie 
w opłakanym iest stanie, dla ciągłey niepogody i nie­
dostatku żywności.  Niepodobne, żeby nad kilka d. zo- 
stać mogło w okolicy naszey. Do szturmu też Francu­
zi małe tylko dywizye prowadzić zdołaią, gdyż fossy 
są bardzo szerokie; bez "żadney trudności zabić ich lub 
zabrać w niewolę potrafiemy. Jeśliby kto lękał się nie­
dostatku żywności w mieście, ma wiedzieć, iż mamy wie­
le t. koni. Sam pierwszy ieść będę to mięsiwo, i wszy­
scy póydą za przykładem wodza. Obywatele miasta niech 
czynią wygodę żołnierzowi; zaręczam wdzięczność i nad- 
grodę obfitą.

D. 14 Soult opanował Memmingen, i w niewolę za­
brał po kapitulacyi 1 Generała, 5 Półkowników, 9 bata­
lionów; wiele bagażów i ammunicyi tam znaleźli Francu­
zi: D. 15 tenże wódz osadził Biberach, a Murat i Lan­
nes za ńrcy X. Ferdynandem poszli do Frankonii. Ka- 
pitulacya w Ulm iakim sposobem nastąpiła, powiemy ni- 
żey.  Murat po ostatniey rozprawie za Norimbergą, nie 
ścigał daley ustępuiącego Arcy X; lecz nagle zwrócił się 
ku Katisbonie, przyiowszy od Napoleona tytuł wodza nay- 
wyższeeo armii Francuzkiey na lewym brzegu Dunaiu; 
prócz własney dywizyi, mieć będzie w obozach dywizyą  
Lannes, Soult, Bernadotte, dragonią Baraguey d’ Hilliers, 
którey dano konie Austryakom odjęte. W Ulm znaleźli 
się GL. Mack, Kerpen, Giulay, Fresnel, Gottesheim, Kle-

flau, Stipsćhutzi Laudon, Ulm, Lichtenstein, Ries; innych 
imiona nie są ieszcze wiadome. W Bawaryi Bernadotte 
ńieczyńnie stoi blizko brzegów Inn rzeki; dywizyą iego 
i Davoust, prócz Bawarczyków, nie wynoszą nad 40 t. 
lecz wkrótce przyłączyć się ma część armii Szwabskiey. 
W mieście naszem było  kilka regimentów Elektorskich; 
iuż miały ruszać do Ingolstadu, gdy pokazał się niespo­
dziewanie w Frankonii Arcy X. Ferdynand; więc zatrzy­
mano wszystkie na mieyscu do czasów spokoynieyszych.

Ulm 21 pazdzier: Powtarzać nie sbędziemy, co iuż
dobrze wiadomo każdemu, jakie bitwy armia Austryacka 
z Francuzką stoczyła  w okolicach naszych; które gdy po­
myślnie padły po większey części na stronę licznieysze-  
go nieprzyjaciela, Napoleon miasto zewsząd opasane bom­
bardować kazał . Zatoczono wnet kilkanaście dział 
polowych na góry d. 14 wzięte szturmem ; lecia­
ł y  gęsto kule i granaty; szkoda w ludziach mała, gdyż  
nie zabito oblężonym nad 1 żołnierza, nie raniono nad 
10. D. 15 pierwszy raz Napoleon przez przysłanego 
Officyera wezwał do poddania się Austryaków. Wezwa­
nie odrzucono. D. 16 wieczorem wezwał powtórnie; wie- 
chali tym końcem do miasta G. L. Berthier i Półkownik L e ­
brun. Po długiey rozmowie z niemi, pozwolił naprzód 
G. Mack Magistratowi naszemu wysłać Deputatów do o- 
bozu Francuzkiego, którzy do G. Ney  zaprowadzeni, ża- 
dney trudności nie znaleźli w proźbach swoich wzglę­
dem całości i bezpieczeństwa miasta, iako poddani E le ­
ktora Bawarskiego. Zatem wódę Austryacki sam do tra­
ktowania z nieprzyjacielem przystąpił,  którego ten był  
skutek, iż całe woysko u nas pozostałe Franciszka 2 
broń z łoży ,  ieżeli do d. 25 ter. m. woyska spodziewa­
ne nie pośpieszą na odsiecz. Trudności zachodzące w 
tem dziele ułatwił X.  Lichtenstein wysłany do obozu, 
na audyencyi prywatney u Napoleona. Miał ią wkrótce 
potem u rządcy Francuzkiego G. Mack, na którey p o ­
stanowiono: nie czekać d. 25, lecz umowę iak nayry-  
chley do skutku przyprowadzić. Jakoż d. 19 Austryacy 
z miasta wystąpili, broń złożyli ,  i na dywizye podziele­
ni ciągną teraz do Francuzkicb granic.

A u s t ry a c y  koniecznie chcieli, ażeby całemu woysku 
pozwolono z bronią wyciągnąć do oyezyzny,  pod obo­
wiązkiem nie służenia do końca woyny ter. przeciwko 
Francyi i narodom zprzyittierzonym. Długą o tern roz  
mowę miał X .  Lichtenstein z Napoleonem, oświadczając, 
ze gdy v'olneg0 wyiścia nie otrzymaią, gotowi są bro­
nić się do upadłey.  Rządca Francuzki odpowiadając na 
proźbę, radził kapitulować iak nayprędzey,  ażeby woy­
sko iego nie było  przymuszone wchodzić szturmem do 
miasta, i według okrutnego prawa woyny w pień w y­
cinać upornvch nieprzyiacioł, iak zdarzyło się w Jaffie r. 
1799; od którey potrzeby okropney lecz nieuchronney 
kapitulacya uwolnić może. Gdy iednak X- powtórzył  
proźbę, Napoleon zezwolił,  ażeby się godziło wszystkim 
Officyerom na słowo uczciwe odiechać do Austryi. Przy­
dał naostatek, iź zgodzi  się na wszystko,  ieżeli Arcy X.  
Ferdynand sam zaręczy; któremu chce dać dowod sza­
cunku naywyższego,  ,spodziewaiąc s i ę ,  iż dwór Wiedeń­
ski dochować zechce obietnicę uczynioną przez stryje­
cznego brata Monarchy. Lecz gdy Lichtenstein doniosł, 
iż Arcy X. w Ulm nie iest zamknięty, Napoleon oświad­
czył, iż w żaden sposob” na uwolnienie żołnierzy zgo­
dzić się nie może.

Przystąpiono więc d. 17 do kapitulacyi, którą pod­
pisali G. Mack i Minister Berthier; 4  t. Francuzów na­
tychmiast bramę osadziło. Kapitulacya 10 art. zawiera.
I przepisuie, iż miasto Ulm będzie wydane z magazy­
nami, artylleryą. 2. Ze armia Austryacka z honorami woy- 
skowemi z miasta wyszedłszy w pole,  złoży broń, i do 
Francyi będzie odesłana; Officyerowie na słowo powró­
cą do oyezyzny,  służyć nie mogąc do zamiany wojen­
nych brańców. 3. Ze Officyerowie i żołnierze zatrzyma- 
ią własność; kassy regimentowe i ogólna całey armii bę­
dą wydane Francuzom. 4 - Ranieni i chorzy Austryacy 
maią być traktowani zarówno z Francuzkiemi. 5- Jeżeli 
do 25 października odsiecz nie przyjdzie, kapitulacya 
skutek weźmie; inaczey wolno iest Austryakom odeyść 
kędy się podoba. Ten warunek przez umowę poźniey-  
szą poprawiony został. 6. Bramę Stuttgard d. 17 osa­
dzi armia Francuzka. 7. Francuzi naprawią mosty spa­
lone na Dunaiu iak nayrychley, ażeby wolna była kom- 
munikacya dywizyom n po obu brzegach rzeki rozłożo­
nym. 8. Frańcuzcyśi Austryaccy wodzowie rozstawią stra­
że  po mieście, ażeby porządek i spokoyność były za­
chowane, do czasu przez kapitulacya zamierzonego. 9. 
Konie od iazdy, armat, wozow będą wydane armii



F r a n c u z k i e y .  10. a r t :  waTuie, a ż e b y  A u s t ry a k o m  n i e
t .  mowano o d e j ś c i a  wolnego,  ieżel i  w czasie określo­
nym  odsiecz p r z y  idzie znaczna,  któraby  ob lega jących  do  

•odwrotu przynag l ić  m o c n ą  była .
W Ulm z n a y d o w a ły  się z a m k n ię t e  r e g i m e ń t a  

A u s t r y a c k i e :  Sch w a r tz e nbe rg  u łańsk i ;  H o h e n l o h e  dra -
goński ,  Mack,  A rc y  X- F ranc i szek  kiryss-yerskie, dywi- 
z y a  huzarów B lankens te in a ,  i ako też  m a łe  w y d z i a ł y  o d  
r e g im e n tó w  konnych :  La tour ,  Rosenberg ,  Klenau, Albert .  
R e g i m e ń t a  piesze: Strzelców T i ro l sk ic h ,  Col lowra th ,  Man-  
f r e d in i ,  F r o e l i c h ,  A r c y  X .  Karol,  d y w i z y a  reg im en tu  
C esa rza ;  n a o s t a t e k  b a t a l i o n y  g rena dye r sk ie :  H i ldbu rg -  
hausen ,  A r c y  X.  Karo l ,  M anfred in i ,  Co l l e redo ,  S tuar t ,  
p r z y  zagaieniu  kampani i  Arcy  X .  F e r d y n a n d  l i c z y ł  w 
o b o z a c h  swoich 14. r eg im en tów  p ieszych  z  Aus t ry i  p r z y ­
p r o w a d z o n y c h ,  15 z T i ro lu ,  5 od armii  W ło ik ie y .  
o g ó łe m  52. r e g im e ń ta  piesze; k o n n y c h  by ło  i g . f Z p i e r w -  
szych  i drugich,  k tó re  uszły z G. K i e n m a y e r  do Austryi ,  
z  G. Jel lachich do  Tiro lu ,  z  A rcy  X .  do Czech,  d o b rze  
nie  wiemy.

A U  S  Z  P U R  G 24. Października. Ogłosi l i  u nas 
F r a n c u z i  urzędową wiadomość ze  W ło ch  p rzys ła ną ,  że  
d. 18. M assena  zaga i ł  ka mpanią ,  r ze kę  Adige  sam z 
w o ysk ie m  przeszed ł  p o d  V e r o n ą  A us t ryacką ,  b a t t e r y e  
p rzec iw ko  W ło s k ie y  usypane zdoby ł ,  poym ał  n i em a ło  
ż o ł n i e r z a ,  i p rzy  odeyściu gońca  pośpiesza ł  do  V i c e n z a .  
W  ty c h  s t r o n a c h  ponieważ  c a łą  p° tęgę  z g rom adz i l i  
A u s t ry a c y ,  spodziewać  sig t r z e b a  w kró tce  don ies ien ia  
o krwawey bi twie.

M ia s to  na sze  o d d .  14 zupe łne  d o  o b o z u  ma p o d o ­
bieństwo.  C i ą g n ę ły  n a p rz ó d  z Donauw oer th  d o  Ulm dy-  
w izye  F r a n c u z k ie ;  t e r a z  w szys tk ie  znowu pośpieszają do  
B awary i ,  niosąc pom oc  M arsz  B e r n a d o t t e  i D a v o u s t ,  k t ó ­
r z y  bl izko Braunau  pomknęl i  s t r aż  przedn ią .  W id z ie l i ­
śmy niż c iągnące  dywizye  N e y ,  Soul t;  Bessieres p r o w a ­
dz i ł  całą  gw ardyą ;  t e r a z  i dz ie  za drug ien  i M a rm o n t  z 
w o y s k ń m  F r a n c u z k o  Batawskiem . Sam N a p o l e o n  w 
n oc y  z d. 21 na 22 do nas p r z y b y ł ,  zabron i ł  u r o c z y s t e ­
go  p rzy jm owan ia ,  3 d. bawi ł  w mieście  prawie nie wi­
d z i a n y  , p racuiąc  w gabinecie  z M in i s t r a m i ;  dziś r a n o  
zwoła ł  na wielką radę  wszys tk ich  GG. doświadczeńszych ,  
gdz ie  ułożyć  musiano plan  kampani i  nowey;  po  p o łu d n iu  
wyjechał  do Munich  . G d y  mieszkał  z nami ,  gw ardya  
wovSkowym o b rzą dk iem  p rzyn ios ła  do  niego 62 c h o r ą ­
gwie i s z t a n d a r y  z d o b y t e  na  Aust ryakach.  C a ł e y  armii  
miesiąc te r .  po l iczono za ki impanią.  P raw dz iw a  iey s t r a ta  
d ługo  będz ie  ta iem nicą .  T o  pewna,  że r a n i o n e m i  z obu-  
s t r o n  są na pe łn ione  mias ta  okol iczne.

Pow iada ją  Of f icyerowie,  iż ledwie część 6 armii b y ­
ła  w potrzeb ie;  p r z e t o ż  reg imeńta ,  k tó re  w ogniu nie 
by łv ,  smutek okazu ą, powiada ją c  z n ieu k o n te n to w a n ie m ,  
iż  N a p o le o n  więcey uż y w a ł  ich nog niżel i bagne tów ;  co 
z n a c z y ,  ż e  wiele nagłych  marszów odp raw iono .  M u r a t  
z kilko d y w iz y a m i  zo s ta n i e  na lewym b rze g u  Dunaiu,  
w ć dz  na yw yższy  armii  obse rw acy iney .  G, Mack  zawczo-  
ra  iechał  p r z e z  m ia s to  nasze do W i e d n i a ;  wszyscy  irini 
GG. t ą  lub innem i  d rogam i  pow raca ią  de o y c z y z n y ;  k i l ­
k ase t  Off icyerów pośpiesza do  Czech  na R a t i s b o n ę .  
P r z e d  w y iazdem  N a p o le o n  miasto na sze  o p a t r z y ć  k a z a ł  
pal issadą i okopem od Bawarsk iey s t rony ,  ażeby  od na-  
g łey  napaści  bronić  się mogło;  40 a rm a t  na wał z a t o c z o ­
no;  p o d o b n y m  sposobem na  rzece  L e c h  m osty  u tw ie rdz ać  
n i e  p r z e s t a n o .

1S 01U M B E R G A  35 Października. Słów kilka powie­
m y  ieszcze  o p a m ię tn y m  odwroc ie  Arcy X .  F e r d y n a n d a  
p r z e z  Szwabią i F r a n k o n i ą  do  Czeskich granic.  Gdy po 
o s t a t n i e y  rozprawie pośpiesza ł  do E g r y ,  biegł  za nim 
Fr ancuzk i  M a io r  Soubise z l is tem w ła sno rę c z nym  N a p o ­
leona,  dośc igno ł ,  i wkró tce  pow róc i ł  z  odpowiedz ią .  O- 
snowy pisma z gadyw ać  nie będz iem y .  W t e y ż e  bi twie 
A u s t ry a c c y  l iuzarowie rozsiekali  i ednego  z własnych GG. 
omy leni w zamieszan iu  widokiem płaszcza ,  k t ó r y  F r a n -  
eu /k im p o d o b n y ,  na  sobie mia ł  wódz nieszczęśl iwy.  Au- 
s t ryaoy  ustępowali  z  pod  Ulm 2 dyw izyam i ;  1 p r o w a d z i ł  
sam A r c y  X .  2 G. Werneck;  3 z  samych prawie wozów 
z ł o ż o n ą  p r z y  skabey zasłonie  od woyska ,  G.  Loca te l l i .  
P ip iw szey  los w iadom y,  iakim sposobem po Wielu krwa-  
%vycli goni twach ,  uszła  nakoniec do  E g r y ;  2 w N o r d l in -  
gen s tanowszy, na tyc hm ia s t  opasaną była  od F ra n cu z ó w .  
T y c h  kc m m e n d a n t  G. Bel liard,  w e z w a ł  do  p o d d a n ia  się 
n i ep rz y ja c ió ł .  G. W e rn e c k  sile p r z e w y ż s z a ią c e y  o d p o ­
ru  dać nie mogąc w o tw a r te m  mieście ,  d . 19 podp isa ł  
k a p i t u l a c j ą .  W 1 art .  w yrażono ,  że  wszyscy A us t rya c y  da-  
ia się za ieńców, i do  F r a n c y i  b ę d ą  odes łan i .  W 2 of- 
f i cyerom poz w o lono  na  słowo od iec ha ć  do  Aust ryi ,  z 0-

bowiązkiem nie s łużenia  b e z  zamiany.  W ’3 Łonie,  d z i a ­
ła,  w o z y  o d d a n e  są  F r a n c u z o m .  W 4  wszystk ie  d y w i z y e  
d o  korpusu G. W e r n e c k  należące,  k tó re  opoda l  od N o r d -  
l ingen  s ta ły ,  d o  kap i tu la c y i  na leżeć  maią,  i b r o n  złożą.  
SV 5 o f f i eyerom  konie  ich własne  zostawiono.  W 6 A u­
s t r y a c y  wolność p r z y w r ó c ą  F r a n c u z o m  w niewolę z a b ra ­
n y m  w T r o c h te l f i n g e n ,  i na  innych  mieyscach .  P o d o ­
b n y m  sposobem i z równemi warunkami ,  p o d d a ł  się L o ­
ca te l l i  w Bobf ingen  d. 17.

M u r a t  bawiąc w mieście naszem, p r z y z n a ł  u roczyśc ie  
obo ię tn o ś ć  warowaną  t ra k ta tam i  miastom wolnym R z e ­
śk im .  Z a w c z o r a  z t ą d  ru szy ł  do  F e u c h t ,  wczora do  N e -  
um arck t ;pośp ie sza iąc ,  iak s łychać  do  R a t i s b o n y ;  gdzie  D u -  
n a y  p r z e y d z ie ,  c z y l i t e ż  ma d o k a z y w a ć  na lewym brzegu 
t e y  rzeki ,  n iewiadomo.  Z  Aus t ryack ich  półków będących  
p rzy  A rc y  X .  F e r d y n a n d z i e ,  w długim i t r u d n y m  o dw ro ­
cie, d y s ty n g w o w a ł  się n a y b a r d z i e y  r e g i m e n t  dragon i i  L a ­
tour.  M u r a t a  i azdę prowadzi li  GG. D u p o n t  i Klein. W s z y s t ­
kie drogi  F r a n k o ń s k i e  o k r y t e  dz iś  są t rupem ,  k ońm i ,  wo­
zami,  k t ó re  p rawie  wszys tk ie  zostawić  t r z e b a  by ło  d la  
n i ep o d o b ie ń s tw a  p rędk iego  ciągnienia  w c z as i e  z im n y m  
i d ż d ż y s ty m .

H A N N O W E R  30 Października. W s z y s t k o  nowTą p o ­
stać b i e r z e  w kra iu  naszym. U s ta ły  k o n t r y  bucye ;  ludzie  
u rzędów  po z b a w ien i  powracaią  na dawne  m ieysca.  F r a n ­
cuzi  w tw i e r d z a c h  H a m e ln  zamknięc i ,  spokoyn ie  zacho-  
wuią sig, pog ląda iąc  n a  g ro źn e  p rzygo tow an ia  3 armii  
z p rz y m ie r z o n y c h .  Słychać,  iż E l e k t o r  Hesse Cassel o .  
puściwszy Westfal ią , ma p rzeyść  z w o y i k i e m  swoiem i 
P r u s k ie m  do  C yrku łu  F r a n k o ń s k i e g o .  Bruns’wicki zaś  
X .  ma zos tać  w Niemczech  półn.  i dokazyw ać  zacznie ,  
co będzie  p o s ta n o w io n o  na r a d z i e  wielkiey u d w oru  B e r ­
l ińsk iego .  Król Szwedzki  nie p r z y b y ł  ieszcze do  S t ra l -  
sundu;  lecz z C a r l s c ro n y  p r z e s ł a ł  do Pom eran i i  pos i łek 
z na cz ny  woyakom  swoim. W szys tk ie  półki  z t e y  prowin- 
cyi  n iedaw no w y p ro w a d z o n e  z b l i ż y ły  sig do  brzeg ów E l ­
by ;  r zek i  i eszcze  n i e  p rzesz ły .  G. Barbou  r o z k a z a ł  m ie ­
szkającym bl izko Hameln  dać d o  t e y  tw ierdzy  wiele t.  
miar  z b o ż a ;  nie  wiadomo czyl i  t e m u  ni e  p r z e s z k o d z ą  
Prusacy .

S tra lsu n d  26 Października. Z a c z y n a i ą  w o y t k a  spodzie - '  
wane  p r z y b y w a ć  ze  Szwecyi ; K ró l  wkró tce  tu  s tanie .  
G d y  nowy żo łn ie rz  używa spoczynku  p o t r z e b n e g o ,  dawno 
ł t o i ą c y  w Pom e ra n i i  wyciąga w po le .  Już  s t r aż  p r z e d n i a  
k ray  M eklenburgsk i  spokoynie  p r z e s z e d ł s z y ,  w kroc z y ła  do  
okol icy L a v e n b u rg s k ie y ;  z a t e m  nas tąp i  p r z e p ra w a  za E l ­
bę. X -  Brunświcki z Hildeshe im nagle z a w o ła n y  p o ś p ie ­
s z y ł  do  Berl ina ,  t am ż e  z  Bruzświck powróc i ł  X .  Ludw ik  
P ruski .  Kolumna  woySk F r y d e r y k a  3 p r z e z  M ek lenburg  
ciągnąca,  z 10 t. ż o łn i e r z y  z ło ż o n a  pieszy ch, i 3 r e g im e n ­
tów  iazdy,  w L e n t z  s to i .  Z g a d y w a ć  nie  będz iemy ,  d o  
iakiego p rzeds ięw zięc ia  mogą  być  uży te  og rom ne  woy-  
ska  od 3 M ocars tw  dziś z g ro m a d z o n e  w N iem czech  p ó ł ­
nocnych ;  czas nay lep iey  o d k r y ie  ta i e m n ic ę  t e r a z  ieszcze 
n iedoc ieczoną .

W Ł O C H Y

M E D IO L A N  35 Października. J e s z c z e  kampania  nie  
ies t  z a g a io n ą  ned  brzegiem rzeki  Adige ;  lecz ob ro ty  Au­
s t r i a k ó w  i Francuzów  znać  daią,  iż t o  wkrótce musi n a ­
s tąpić .  P r z e z  R z y m  wiadomość p rzysz ła ,  że  Król  2 Sy­
cyli i  opuściwszy stolicę N e a po l ,  s iadł  w okręt ,  i z  c a łą  
familią  szczęśliwie p r z y b y ł  do  Pa lermu.  Massena rozka ­
za ł  z a ło d z e  F ra ncuz k iey  z L iw orny  pośpieszać  do V e r o -  
ny ,  a ż e b y  ż a d e n  obcy  ż o łn ie rz  ńie  z e ś t a ł  w E t ru r y i ;  
zkąd  wnosiemy,  że  Królowa Regen tka  obo iętność  zacho­
wa. N a w e t  Hiszpańsk ie  woyska  na iey ob ronę  spodzie ­
wane  z G. O F a r i l ,  zos taną  w kraiu swoim. W A r e z z o  
pokaza l i  mieszkańce ,  że dawna sk łonność  do  rozruchów 
u nich ieszcze  nie  wygasła .  Poseł  Francuzk i  Beaul iar-  
nois  d o n i c s ł  o tern r ządow i,  p rzekłada jąc,  iż kon ieczna  
ies t  p o t r z e b a  z ł e m u  wcześnie  zapob iegać .  P o d  A le x a n -  
d r y ą  z g ro m a d za ć  się z a c z y n a  rez e rw a  woysk  F r a n c u z -  
kich, k tó re y  v7odzem  iest  G. M encu .  D o  W enecy i  spo- 
dziewaią się wki ótce p rzy b y c ia  w o y s k  pos i łkowy ch z Cor-  
fou. W ic e  Król  Eugen iusz  r o z k a z a ł  z ac iągnąć  r e g im e n t  
l ekk iey  p iec h o ty  i i azdy  w d e p a r t a m e n c i e  M e ll a ,  k t ó ­
r em u  d a n o  imie ba ta l ionu  Brescia;  k o m m e n d a n te m  w y ­
z n a c z o n y  G am bara .  W do l in ie  P i e m o n t s k i e y  P igne ro l  
u ro cz y s ty m  obrządkiem P r e ie k t  d e p a r t a m e n t u  Po, o two­

r z y ł  3 kościoły P r o t e s t a n t o m  V audo i s  pozy. o lone  od  N a ­
po leona .


